Scenariusz inscenizacji wiosennej
Piosenka:  „Ryby, żaby i raki…” 
(Nad stawem)
Rak I
Przestańcie już leniuchować, mieliśmy przecież pracować.

niby coś tam obmyślacie, a tylko się obijacie.

Ryba I
Patrzcie państwo, przecież rak ciągle tylko chodzi wspak.

sam udaje, że pracuje, a innych wciąż krytykuje.

Rak II
Każdy z nas widzi, że ryby pracują tylko na niby.

A ich koleżanki żaby, również tak na aby, aby.

Nic więc dziwnego, że rak robi także byle jak.

Bardziej byśmy się starali gdyby wszyscy pracowali.

Żaba

Nie ma więc co dyskutować, czas coś wreszcie zaplanować.

choć powiem Wam tutaj szczerze, że w to nie za bardzo wierzę,

nic tu nie zrobimy wcale, przy takim miernym zapale.

Zanim coś postanowimy, może jeszcze pomyślimy.

Może jakiś pomysł nowy,  przyjdzie jednak nam do głowy.

 (Na łące niedaleko stawu)
Bocian I

Słuchaj! Te zwierzaki do czegoś się szykują. 

Co prawda raki nas mniej interesują. 

Za to ryby wraz z żabami są naszymi przysmakami.

Bocian II

Przyczaimy się tu w rowie, wysłuchamy co kto powie

Może na tym skorzystamy, jeśli ich plany poznamy.

Misiu 

A wy co stare klekoty? Zebrało Wam się na ploty?

Czy się tylko tak czaicie, by uprzykrzyć żabom życie?

koniec  zimy, słońce przygrzewa, a wam czego się zachciewa?

Ich plany wam przeszkadzają? Wszak się tylko naradzają.

Chcą coś robić, szyć, budować. Razem wiosną się radować .
A wy  zamiast coś dla ducha,  myślicie tylko o brzuchach.
Bocian I

Ojej, bracie kochany. Trzeba zmienić nasze plany.

Nie będzie już zaskoczenia, udział miśka wszystko zmienia.
Bocian I

Witaj, witaj, miśku drogi. Opuściłeś już barłogi?

Długie było Twoje spanko. Ale zjadłeś już śniadanko?

Bocian II

Z nas miałbyś pożytek mały. Pióra z kośćmi nam zostały.

Lecąc tutaj z tak daleka, straciliśmy kilka deka.

Misiu

Też coś, miałbym zjadać ptaki? Już bardziej wolę robaki.

A tak naj- naj-, przecież wiecie, kocham miodek na tym świecie.

Pyszny, złocisty, lejący, nade wszystko zaś kojący.

Piosenka misia:

Wszystkie misie o głodzie

Gdy wstaną myślą o miodzie.

Nie są zbyt wiele warci

Jeśli nie myślą o barci.

Jakie szczęście, że pszczoły

Nie muszą chodzić do szkoły

Pracują już mimo chłodu, 

By zrobić misiom miodu.

Misiu:

Co mnie tak zagadujecie! Lepiej mówcie, co knujecie?

Bociek I

Tak tu sobie klekoczemy, że niedługo też podjemy.

Lecz żaden z nas nie jest taki, by jeść te miłe zwierzaki.

Nawet ta piękna ropuszka,  nie trafi do mego brzuszka…
Bociek II

Słuchamy jak pięknie śpiewają, jakie plany układają

I już nam chodzi po głowie, jakby pomóc im w budowie.

Piosenka boćków:

Bocian, każdy to powie,

Jest specjalistą w budowie,

Potrafi też planować

Jak trwałe gniazdo zbudować.

Dobrze więc gdy bociany,

Pomogą wykonać Wam plany.

Dlatego drogie zwierzaki

Przyjmijcie je do paki.

Żaba I

Ojej na nic nasze plany, w rowie słyszałam bociany.

Dłużej się nie naradzajmy, lepiej do stawu wracajmy. 
Żaba II

Zaraz, zaraz, coś śpiewają, że w budowie pomagają.

Czyżby chciały razem z nami: żabami, rybami, rakami,

Robić wspólne interesy? To jakieś puste frazesy!

Żaba III

Rzecz to całkiem niesłychana! Żaba wspólniczką bociana?
Taki cos miłego chlapnie, a później dziobem cię kłapnie!
Ryba I

To są chyba jakieś czary! Ryba i bocian do pary!
Niech mnie tu uszczypną raki, jak wejdę z nimi do paki.

Ropucha

Oj! Spokojnie, droga siostro, po co zaraz aż tak ostro.
Tylko o sobie myślicie, jak tu uratować życie.

a może te mile bociany mają całkiem inne plany...
Czyż nie mogę się podobać? Mogłam więc je oczarować…

Wciąż tu przecież spoglądają. Chyba mnie tak podziwiają.

Piosenka ropuchy:

Ropucha z boćkiem do pary

To muszą być jakieś czary,

Krościata  z wypukłym oczkiem

Miałaby chodzić z boćkiem?
To tylko w bajkach się staje,

Że on jej miłość wyznaje 

I obok zielonej żony

Kroczy biało czerwony.

Rak

Nie pleć bzdur ropucho miła. Dawno pewnie byś nie żyła,

gdyby nie ważne przesłanie. Czas więc na jego poznanie.

Wiosna

Witajcie, drogie zwierzęta!

Rak

Ależ ona uśmiechnięta!

Wiosna

No, spokojnie drogie panie, nic Wam złego się nie stanie.

Chodźcie miśku i bociany, tu każdy jest mile widziany.

Tej zagadki rozwiązanie, to właśnie moje przesłanie.

Jestem wiosną, a jak wiecie, mogę wszystko zmienić w świecie.

Rozbudzić zwierzęta, drzewa, rozjaśnić słońcem płat nieba.

Serca skłonić do miłości, dać wszystkim wiele radości.

Sprawić nawet by bociany z żabami miały wspólne plany. 

Bo dziś dzień jest wyjątkowy, pełen cudów, kolorowy.

A kolejne dni przyniosą zieleń trawy z mokrą rosą.

Kolorowe kwiaty, liście i na drzewach białe kiście.

No, to teraz wszyscy  wiecie. 
Wiosna! Wiosna jest na świecie!
„Wiosna” (Skaldowie)

